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W I A D O M O Ś C I  K R A  J O  WIS

Petersburg dnia  27 lutego. Pozawczora 
©godiinie lo tey  z rana rozpoczęły się exe- 
kwie po ś. p. Xiążęciu B erry. Kościoł tu -  
teyszy katolicki smutny, ieoz oraz i okazały 
wystawiał obraz żałoby. F ront jego wycho
dzący na Newski prospekt zewnątrz był okryty 
k ’rern, po którym rozrzucone lilie francuzkie 

srebrem haftowane, przerażający czyniły widok. 
Nad wielkirrni kościelnemi drzwiami wysoko u- 
nosiły się herby Królów francuzkich, a poni- 
żey nad też  drzwi spadała gwiazda orderu ś. 
D ucha. Te ożuaki żałobney pompy umiesczo- 
ne zewnątrz, ściągnęły przed kościoł niezliczo
ne m nóztw o ludu, który cały przyległy bule- 
War i nayszerszą w stolicy ulicę Newskiego 
prospektu zaymował tak, iż z trudnością mo
żna się było przecisnąć. Przed drzwiami ko
ścioła tak  od wielkiey ulicy jak od dziedzińca 
policy a przestrzegała porządku. Pomimo je
dnak wszelką jey usilność kościoł był napeł
niony tak dalece, iż się obrócić niepodobna 
było. Katafalk wznosił się na ośmiu stopniach 
czarnym suknem obitych, na środku stał po
stument, a na tym trumna, przed którą na trzech 
stopniach wzniesiony taboret, okryty także 
'kirem usianym srebrnemi I l ia m i ,  mieścił na 
złotem wężgłowm znaki dostojeństwa zmarłego. 
Nieprzeliczone światła gorejące w ogromnych 
łichtarcach,| rozlewały blask ponury w te y  świą
tyni żałobney, zupełnie powleczóney czarnym 
su.aexn. Po ścianach bokowych w kościele 'po
zawieszane były tak ie  herby Francyi; a każda 
świeca ozdobiona była herbem lub CjTrą zmar
łego. W ielką ż ił  .bną mszą celebrował J W .  
Metropolita Siestrzencewicz. Hrabia de la Fe- 
ronnoy oraz inni zagraniczni posłowie, tu 
dzież znakomite osoby stolicy tuteyszey w ia ła -  
hnem  ubraniu Siedziały po obu stronach katafal
ku. Między terni znajdował się także konsul 
hiszpański Francisco de Colombi. Zaledwie 
rcśpoci ęfa się msza , spostrzeżono, ze począł 
się mienić na twarzy, zbladł niezmiernie, po 
tern spaał z krzesłaj odniesiono go do zakrystyi, 
rozebrano, lecz pomimo wszelkie starania już 
go niepowroconc do życia—  Nabożeństwo ża
łobne skończyło się o południu.

Między 2 3  i 2 3  b. m. zeszła z tego świata  
w stolicy tuteyszey J W . z Hrabiów Branickich 
Hrabim Potocka. (Hus. Inw.)

Rząd guberhialny litewsko wileński prze
słał redakcyi dla ogłoszenia, jak następuje: 

Kopija.
Na autentyku napisano własną Jego Cesara 

skiey Mości ręką tak:
3 . P e tersburg  BydŁ podług tego
dnia 7 stycznia '  *

1820. A l e x a n d e r

InSTRUICCYA DLA SeŃATOPlÓW ,  PRZEZN ACZO
NYCH DO GUńERNIY DLA POZYSKANIA N IE 

D O PŁ A T .

§ 1. Z przyczyny niezwyczajnego w nie
których gubernijach zebrania się skarbowych 
niedopłat , dc każdey i  tych guberniy, z N aj
wyższego wyznaczenia wysyła się jeden sena
tor, dla przedsięwzięcia szybkich i Stanowczych 
środkow ku ich uzyskaniu.

§ 2. Senatorowi temu przy wysłaniu, mini
ster skarbu udziela wypisy o sczególnych zda. 
rżeniach i dziełach, toczących się w urzędach 
jego wiedzy, zawiadujących różuemi gałęziami 
dochodow państwa w tey  gubercu, do ktorey 
wysyła się senator , wymagających jego uwa
gi i przyłożenia się, z przyłączehiem właSnyeh 
ministra skarbu uwag, względem znalezionych 
przezeń zaniedbaniach lub powolnościach ze  
strony mieyscowey zwierzchności, i o środkach 
ńaystosownieyszych ułożonych ku ich sprosto
waniu.

§ 3. Po przybyciu do miasta guberrtijalne- 
go , Senator weźmie od izby skarbowey dokła
dną wiadomość o niedopłatach w kaźdem mie
ście i powiecie zosóbna , z wyrażeniem: ja
kiego rodzaju niedopłaty, z jakich lat , jakie 
przedsiębrane były środki ku pozyskaniu i dla 
jakich przyczyn niepozyskane.

§ 4. Przeyrzawśzy te wiadomości, Senator 
podług autentycznych wywodow rządu guber- 
nialnego i skarbowey izby, sprawdza i prze
konywa się:

1) Czy przesyłała izba skarbowa do rządu 
gubernialnego w swoini czasie rzetelne i scze- 
gółowe wiadomości o stanie wszystkich nie
dopłat w  gubernii, i czy miała pilność, ażeby 
każnaczeystwa powiatowe przedstawiały jey 
w czasie przepisanym wiadomość o nieakura- 
tnie płacących^ i czy odsyłały takież wiado
mości w tymże czasie do sądów ziemskich.

2) Czy dopełnił rząd gubernijalny i zwierz
chność mieyscowa wszystkich tych prawideł i  
środkow, które są przepisane i ponowione



Naywyższetni, manifestem dnia i6  maia 1811 § 8 O niedopłatach procentów od kupieckich
i ukazami 2 3 lutego 1816 i 7 listopada 18x8 kapitałów. Pobor ten  na mocy 9 5 artykułu
roku, dla połyskania niedopłat. mieyskiego urządzenia, powinien bydź opłaca-

5) Dopełnienia to ozy się nie kończyło na nym , od 1 grudnia do x stycznia, to jest:
samem zachowaniu formalności i powtórzeniu do nadeyścia roku, i żadna niedopłata nie njo- ,
zalecań, ale z zaniechaniem tey troskliwości, ze się znajdować, jeżeli duray, magistraty i
którey rząd gubernialny a sczególniey gubcr- ratusze postępowały zgodnie z ustanowicnetni
nator cywilny dokłada* powinni dla skutecz- prawidłami. Zatem na mocy 6 punktu Uka-
nego pozyskania niedopłat. *„ z dnia 7 listopada '1813 roku, niedopłata

4) Cąy r o z w ia ły  te  trudności i aiewyro- ta  powinna bydź pozyskaną bez pofolgowania
zumienia, które wisdse miejscowe, jako to: o- z ozłonkow ra3 mieskich, ratuszów albo, ma-
pieki, sądy ziemskie i magistraty napotykały gistratow, winnych -w tem, ie  się niedopłata
SW samem pozyskaniu. zebrała, z naznaczeniem ns to bardzo kró*ki|e-

5) Niegruntowne i dla samey prze- go terminu, pod odpowiedzią zwierzchności
jisrłofci kładziona na pozor trudności, czy od- mieskich polićyy.
dolały przez wąkkzanife na sztrafy winnych, § 9. O niedopłatach podatku od, mieszczan. \
przer, oddalenie od obowiązku i oddanie pod Z mierności i tego podatku , nie powianuby
sąd na osnowie prawa. najm niejsza Wynikać niedopłata , powinna

6) C zynie było we wszystkich tych rospo- bydź zatem nijszw^curfi* uskuteczniona, praes 1
rządsentsch zwierzchności gabsrnljainey opie- naysurewśze pozyskanie, równie jak i poprze
sz ałusoi i zśniedoania, i tt czem ssę te za#ic- daająoy, a jcsńonfcow tych mieyso, które obci,

wiązana są do-jego poboru, a które prze.s m e - ,
§ 5 , 7t \  dostrzeżeniem s  papierów sanie- czynność lw y  w łada y podpadają tey  odpo-

'dbąg it, powolności, i  nietroskltwośoi ze stro- wiadai; na mocy 6 artvkulii. rax.vfesta a dnia
ny  z^-icrśnhnoSói mieyscpway w  pozyskiwaniu 16 maja i 8 n  roku. '{dokończenie nastąpi).
niedopłat; tudzież zostających w wiedzy i po- ______ _
(Sięgających Rządowi’ guberskremu, jako to: o- n i e  m c y.
Ijiek , sądu w ziemskich, m agistratów , spra- Od brzegów Mynut dnia  19 lutego. Gaze-
yrnikow, horodniczych 1 policmeystrow, senator ta  berlińska z sztutgardzkiey d- uosi,jż Sand po
podług uwagi swojoy winnych usuWa ©dobo-, 1 lłtomiesięoanem -spadaniu z ci d i, umarł w no-
iwdązkow, oddaje pod sąd albo poddaje sstrafom. cy z daia 21 aa 22 b m., a ciało jego posłano
Ha osnowie praw , a tymczasem na majątki ich na anatomiią do Heidelbergu. Aktu. sprawy je-
srkłada asprsec&enie da zupełnego wypłacenia go drukują się u Pana Cotta.
niedopłat. Jeżeli zaś gubernator cywilny i wi- ---------i  y
ce-gńbernator okażą się winnymi, w tedy se- A n g l i  a.
nator niez włócznie. uwiadamia o nich ąe zda- Londyn, dnia 20 lutego. Dnia 16 b. m. po-
«ienx stm iem , o pięnwssym sprawującego mi- chowano zwłoki zrnarłągo Króla Jerzego I I I ,
nisterrurB spraw wewnętrznych., a o drugim w kaplicy ś. Jerzego w Windsor. Rył to obrząd
mjnistra skarbu dla przedstawienia Jego Ce- źałobney uroczystości naródowey. W  tutey-
sarsktęy Mości. szym kościele ś. Pawia  odprawiła się nadswy-

§ 6. Po przejrzeniu  każdego rodzaju nie- czayne nabożeństwo w obecności Lorda pre-
ćbpłat i środkow przedsiębranych ku ich po- zydents miasta i ławników. W  muych kościo- j
zyskaniu prze* rząd gubernia!,ay, senator na łach zgromadzili się parawanie. W strzym ano
osnowie prawideł, przepisanych w Naywyś- wszystkie publiczne interessa, i wszystkie skłe-
szym Manifeścife « daia 16 maja i 3 n ,  i U - p y , pierwey jeszcze nim wyszło zalecenie od, ;
kazseh. z daia 23 lutego 1816 i 7 listopada zwierzchności, zamknięto. Sahie tylko poczty
a 8 18, równie i Ukasow Rządaąrego Senatu wysłano tego dnia podług'zwyczaju. W szyscy
niezwłocznie wydaje cd swćjey osoby naysu- mieszkańcy tu te js i albo się zgromadzili w Seo~
rowsze zaleęema do tych mieysc i Csob, które śeiołach, albo wyszli sia gościniec prowadzący
są ’’obowiązane uskuteczniać pozyskanie, wska- do Windsor. Nie było podobno żadnego Króla,
Kując w tych zaleceniach aayprośeieysae i nay- któregoby tak żałowano, jak dobrego Jerzego . ,
skutecznieysse do .tego środki, stosując je do / / / . _ _  Dnia 16 b. m, o-godzinie 7 wieczorem
różnych rodzajów niedopłat, poniźey tu. wy* zebrały się osoby przeznaczone do parady po- i

■e mienionych. grzebowey, a o gtey nastąpiło pochosjarii z-włok
§ 7 . O niedopłatach procentów ad dęęhodow w kaplicy ś. Jerzego. Nsd trum ną b>b ro;po-

u>łaścicielskich. Przy umiarkowaniu tego pobo- starty  całun, .a nad nim pokrycie ax umtne ko-
ru , który oznaczany był corocznie przez ob- loru purpurowego i  10 tarczami, które miały iy
jawienie dobrowolne i sumienne właśaicieła, herb królestwa, 10 żołnierzy z gwardyi trzy - v< j
niedopłaty r.ie mogłyby znaleśdź miejsca, je- mało purpurowy axamitny baldąchia. Xia/.eta |
żęliby ziemskie i mieyskie policje obowiąskow Wellington, Athol, Richmond, Buccleugh, hecu-  ^
swych dopełniały. Niedopłata tego rodaaju, fo r t  i D orset, trzymali brzegi pokrycia axa- j  
uzyskana bydź powinna niezwlócznie, na mo- mitnego, a 10 parów, brzegi całunu. Ro pra-  ̂ 7
cy 1 punktu Ukazu z dnia 7 listopada 1818 wey i lewey stronie szło 10 ludzi a pizewró- <f
roku, z wyprzedaży właścicielskiego, albo dzier- conemi hslsbardami. Tuż za trunrną szedł. X:ą-
żawcy zboża i dałśeych produktów; jeżeli zaś żę York, w zastępstwie Króla^poprzedzars7 przez
majatek oddaje się w arendę albo najęcie, urzędnika orderu pcdwiąyki. Miał na--sobie c!łu-

■ wtedy z opłaty od arend&rsow i naymująoych. gi czarny płaszcz, którego .ogon dway parowie -_J|
Pozyskanie niedopłaty tego poboru, teras jest trzymali. Obok niego szło dwóch parów; a za
tem  latwievsze, że pobor ten imiennym Nay- niemi 16 po parze. N ąaęta rćd*my królew-
wyźssym Ukazem, z dnia 12 grudnia 1819 ro- skiey mieli . podoWne płaszcze, których ogony ^
ku, zupełnie zniesiony! - szair.bełani ich dworow trzymali. Daley nastę-



pobrali członki rady, ktćra  się-'osobą zmarłe
go monarchy pod pr ■ewodflictwejn Xięcia York 
ząjrijdująta,; kończył paradę .oddział po lic jan
tów z ptżewróeoaenii na dot-halabardami. Przy 
w ejściu  do kaplicy, przy pił zwłoki dziekan na 
czek- kapituły wipdsorskiey, i odprowadził na 
środek kościoła; postawiono trumnę, a przy niey 
koronę i berło na poduszce. X ą ź ę  York  usiadł 
na krześle z przodu Irurnny , a inni Xiążęta 
zajęli miejsce przy nim. W  tyle zaś trum ny 
.gtał L \rd . Chamberlain z. dwora królewskiego. 
Po przeczytaniu m odlitw , złożono trumnę 

'«$.grobie. P. Isaac Heard, herold orderu pod
wiązki , powtórzył- nura i tytuły nieboszczyka 
Łsóla, i sgfetuńćŃienie zaczęło wychodzić z  ka
plicy. Podczas i parady s?i; także gfen&dyero- 
w:ią gvratcjyi -pieszey z poch -dtiiami, i kawale
rowie crdećpw w przepisanym obiorze. Stało 
ora® w  kaplicy 5oo uczniów szkoły w Eton-, 
zajmowali z rozkazu królewskiego wyznaczo
ne dla nich miejsce. By ło ńakomec kilku po
słów zagranicznych. -Dziekan windsorski, sto
jący obok arcy-biskupakantuaryyskiego cży- 
tttł modl twy i 1-tanie. Zrano tegoż samego dnia, 
wikąryusz windsorski Graham , powiedział s to
sować kazanie. Podczas pajrsdy dały się słyszeć 
lekkie wystrzały z dział. W  Londynie  także 
Strzelano z. dział w czasie nabożeństwa, a z rana 
i wieczorem dzwoniono w wielki dzwon na 
wieży kościoła ś. Pawła.

Słychać, iż, lekars.e oświadczyli, że do zu
pełnego wyzdrowienia Króla potrzeba, aby u- 
żył '.południowego powietrza w Portugalii. K ie 
dy jeszcze był Xiążęciem -Walłii, mówiono, iż 
ma je- h.tć do Lisbony. Podług konstytucyi, 
Król angielski m e może oddalać się z kraju, 
chyba za pozwoleniem parlamentu.

Monarcha n«sz potwierdził sapisy, k tóre 
zmarły jego ojciec przeznaczył w własn: rę- 
cżnem piśmie, któremu -jedn-sk. brakowało pod
pisu i pieczęci.

Robotnicy w Yorkshire wzniecili znowu roz
ruchy. Nie u s t j ą  także rozboje i spustoszenia 
w Irlandyi.

Dnia 17 b. m. zgromadziły się cbie izby. 
"Lord Liverpool .przyniósł do w yższej izby , a 
Lord Casileee'agh do niższej, następujące po
selstwo królewskie;

Jerzy Król. —. „Przekonanym jest Król Jmć, 
że izba dzieli bo.kś.ć jego & powodu straty , ja
ką tak on, jako i naród prsez śmierć ukocha
nego monarchy pciyńsj, Gdy zaś smutny ten  w y
padek wskazuje Królowi potrzebę zwołania nie- 
zwłócfń e nowego parlamentu, ze względu więc 
nR stan politycznych interessow, wkrótce te* 
go dla powszechnego' dobra dopełni, Zaleca 
przeto Król--izbie, aby uwagę swoje zwróciła 
na środki, które w ciągu czusu między roz
puszczeniem t< raźniejszego , a zebraniem się 
przy s’, lego parlamentu,- są-me odbicie potrzebne 
dla publicznej służby. « ,-

Po przoczyt iniu tego „poselstwa , wniósł 
w ir.bift wyzsz-ey L- rd Liverpool, aby uchwa
lono adres % wynurzeniem żalu z powodu 
śmierci nieboszczyka Monarchy i powinszo
waniem teraźniejszem u Królowi wstąpienia 
na tresj. W  adressie tym  wspomniano obło- 
g?pi rządzie Jerzego I I I  i zakończono go temi 
słowy;— „ yVinsSEujemy W . X. Mci wstąpienia 
na tron, składajmy u stóp twoich hołd naszego

przywiązania i zap?wniatny c l ę , iż doświad
czenie przeszłości i ufność nasza w  cnotach 
twoich, utwierdzają w nas przekonanie, iż 
W . K. Mość zajm iesz się ciągiem zawsze sta
raniem o debro kraju i szczęśliwość swoich 
poddanych.“—  Adres ten jednomyślnie uchwa
lono.-— Podobny adres wniósł Lord Castlereagh 
w izbie niżs^ey. W  głosie swoim oświadczył 
między insemi: teraźniejszy Monarcha wziął 
scb.je za wzór panowanie Króla, pyca swego. 
Również jak Jerzy I I I  u trzym yw ać będzić pra
wa i swobody narodowe. JSTre m azais te  wido
ku zjednania sobie sławy wojennej, dec z szu
kać będzie nowych laurów, zachęcając piękne 
situks, i raąd swpy' cechą sprawiedliwości i 
umiarkowania oznaczając.

Pan Tierney  radził wyrzucić- a adressli 
słowa: doświadczenie przeszłości. ■ T w ie rd z i ł , 
iż o tern co minęła, należy zapomnieć, i now y 
rząd zacząć ^ię powinien. Uwaga ta jednak 
nie wzięła skutku.

Na sessyl- izby riiiszey d. i8- h. in. Lord  Caslle- 
reagh  .wniósł, aby- umieszczone wyżey paser
stwo wzięto pod rozwagą. Ws-k-ssał? przy czy
ny niezwłocznego rozpuszczeń A .teraźniejsze
go, .a  zwołania'nowego p r ła m e a tu .  Oświed- 
esył, iż krok ten jest koniecznie potrzebnym; 
iź na nitn. spokoy&ość, i bezpieczeństwo kraju 
polega; że iugbzey długaby trw ały  rozruchy i  
zaburzenia, jakie wybór iłowych członków pa r
lamentu poprzedzać zw y k ły ,  iż ministrowie 
ch ą podać b.l stanowiący, aby ostatnie u- 
chwały,których celem jest zabezpieczenie kraju, 
trwały w swojey mocy do d. a 5 czerwca. Na- 
mienił wreszcie, iż te raźn ie jszy  parlament ma 
by d i  w końcu bieżącego, miesiąca roapuage to
ny, a nowy zbiorze się między 20 i 2 5 kwie
tn ia— • Uehwalda petem izba adres odpowiedni 
na poselstwo królewskie. 1

, Na sessyi izby niższey d. 22 b. m. rzekł 
Pan Hunie : Zbliża się jużJkres obrad teraźniey- 
sz*-go pąrkm entu . Kto tylko jest przekonanym, 
o korzyściach, jakich kray nasz doznał od 
wstąpienia na tron rodziny brunśw-iokiey, nie 
moźe ssę wydziwić, iż blizka krew na tego sła
wnego do;: u, to jest teraźniejsza Królowa 
nasza, nie jest przyzwoicie opatrzoną. Nie 

, chlubię śię,(abym był bardziej, niż każdy, przy
wiązany do domu królewskiego; dziwuję się 
atoli, iż e i , k tórzy dawoiey głośno chełpili się 
z przywiązaniem s wojem do tego domu, dziś 
ociągają się z uznaniem jey podług prawa za 
Królową. Nie myślę tego ganić, iż Król użyj słu
żące j  ma1 władzy odmienienia modlitwy k-cśdel. 
ney, lubo niezawodną jest prawdą," iź w tey  
mierze różne są zdania, i że esta tm  rozkaz 
wszystkich bar dno zadziw,ił. Pomijam jednak 
tę  okoliczność. Słyszałem, iż ministrowie choą 
żądać uchwalenia ćzwortey części te ra źn ie j 
s z e j  ilości na listę cywilną; mnie się zdaje* iź 
to  nie będzie dostatecznem do przyzwoitego 
uposażenia królosyey, k tórey dawniejsze do
chody, jako Xiężney -Walili, ustają. Czy liż 
więc dziś, będąc Królową, ma tułać się żebrząc 
po obcych krajach, lub esy liż ra c z e j  nie w y 
pada parlamentowi wyznaczyć jey dochód, któ
ry by dostoyności jey odpowiadał? Ubolewać na
leży, iż nie postąpiono'sobie-tak, jak w czasie 
objęcia tronu  przez Jerzego II, W tedy  z u- 
szaaowaniem pamiętano o K rólow ej. Tego sa-w



m ega i teraz  spodziewać się należało. P ow ta
rzam więc zapytanie: czyJu izba chce się ro 
z e jść  bez wyznaczenia stosoyr/ney peusyi? Czy 
chce to uczynić, nie mając sobie przełożo
nych przyczyn tego zaniedbanie? Gdyby K ró
lowi: jritro przybyła do kraju, jakżeby ją przy- 
jęt ? Ź iden  podobno żołnierz me w ie ,  jakby 
mu w tym  razie postąpić pależało. Winienem 
oraz oświadcz}ć, iż urzędnicy .zostają w oso- 
bliwsiem położeniu względem prawey Króło- 
wey. Mam nadzieję, że izba nie zapomni o 
prawie, iz każdy mieszkaniec tego kraju powi
nien mieć staranie o żonie, k tó rą ' wziął za 
towarzyszkę życia. Król Jmć nie będzie mógł 
tem u z-i-dosjć uczynić, jeśli parlament nie ob
myśli (ictrztbo} eh środkow , a bardziejby od
powiadało dostojności K ró lo w e j , gdyby jey 
pewną summę wyznaczono. Ze z.,ś dochody 
jey nie są dotąd cbj te na liście cywilnej, 
zwracam więc na to uwagę ministrów, i przy
pominam im powinność, aby wszystkie swoje 
zamiary w tey m erze iźbie wyjawili.

Lord Castlereagh odpowiedział: Nigdy nie 
zamedbarn dadź ,z mojey strony tłumaczenia, 
gdy tego dobro powsseohne wyciąga. W  o- 
becney zaś okohezn iśc i , pewny jestem , iż 
toayLpiey dogodzę uczuciom izby i publiczno
ści, gdy nie będę się obszernie rozwodnił nad 
tem, co zacny członek w głosie swoim namienił. 
^zawołano: słuchaycisl słuchajcie). Skoro jednak 
parlament zw ycza jnym  trybem  wezwany zo 
stanie , aby się w tey raięęse na radz ił , stanę 
natenczas do obrony. Póki zaś to nie nastąpi, 
wypada mi powtórnie zapewnić* iż dostojna  
osoba, o której jest mowa., ani nowego k ło 
potu. nie dozna ani będzie narażona na osobistą 
nieprzyjemność.

Pan Tierney  rzekli Nie zezwolę ani na sze
ląg ze skarbu publicznego dla osoby, która jest 
w  podeyrzeniu, póki się z niego nie oczyści. 
Ubolewam bardzo, iż o tey okoliczności wspo
mniano; lecz któż temu winien ? Któż jest 
przyczyną, iż stała się przedmiott-m obrad p a r
lamentu? Jeśii jest jaki dowód kryminalnego 
wykroczenia , me tracąc czasu, trzeba rozpo
cząć badanie, aby monarchiją angielską od hańby 
obronić. (Zawołano: aiuehayciei słuchajcie’.),
Nie przystanę podług woli ministrów na u- 
chwalenie krajowych pieniędzy dla osoby, k tó 
ra  nie jest uznana za Królową. Radbym wie
dzieć czyli jey doniesiono o śmierci Króla, i 
wysokiey dosto jności, jaką przez to o trzym a
ła. Jeżeli nse wie o tem, do jakiegoż stanu przy
wiedli nas Wszystkich ministrowie z pobudek 
iia tylko samym wiadomych? Z rozkazu rady 
opuszczono irnie Królów ey z modlitw kościel
nych* a ztąd pokazuje się, iż muszą mieć mini
strowie jakiś powód do podeyrzema , inaczey 
nie odstąpiliby od zwyczaju, należnego do- 
stoyności Króloweyi W  tym stanie rzeczy, 
wypada mi sądzić, iż albo Króla oszukano, albo 
Królową obrażono. Nie chcę mieć względu 
ńa żadne uczucia, ani się delikatności ode mnie 
spodziewać można; inaczey musiałbym milczeć. 
Czas mówić otwarcie i szczerze. Doszły Ho u- 
śzu moich i wielu innych osób pogłoski, k tó
re plamią charakter Królowey* a które, jeśli 
mają zasadę, czynią ją niegodną zasiadać na 
tronie angielskim. Niepodobna atoli w j dawrać 
w yroku  opartego na samych pogłoskach, któ
re  są może potwarzą. Słyszałem jednak, iż 
wysłano szpiegów , aby zbierali dowody. Czy

to prawda? a jeśli tak jest, czyliż zdaje si^ 
zacnemu Lordowi {Castlereagh) , iż dowodów 
w kieszeni jego będących, nie powinien prę- 
dzey złożyć vy izbie, póki nie będzie żądał pie
niędzy dla niey? Jeśli pogłoski, o których na- 
mieniłem, są rzeczywiste, parlament obowiąza
ny jest takie przedsięwziąć kroki , kióreby 
ocaliły Króla od upodlenia w dzieleniu tronu  
z taką osobą. Jeśli zaś są fałszywe, w tym ra
zie powinniśmy podobnież zapewnić Królowey 
wszystkie jey prawa i dostojność. Imieniem spra
wiedliwości i dostoyności Monarchii wzywam 
ministrów, aby całą rzecz pod rozpoznanie 
parlamentu oddali; Święcie zaręczam, iż jrśłi 
są dowody przeciwko Królowey, z całych-sił  
moich popierać będę wszelki środek, jakie go tylko 
spokoyność Monarchy wymaga. Jeśli zaś, pokaże 
się nie winną , w tym razie mocno us lew ć wypa
dnie , iż tak znakomite osoby nie tnogą żyć 
z sobą.

Pan Brougham, mówił: Pierwszy raz słyszę; 
aby potrzeba jakiey uchwały parlamentu na 
uznanie Królówey. Podług konstytucyi, ślu
bna małżonka panującego Monarchy jest już 
tem samem Królową , im a  takież prawo do tć- 
go tytułu, jak Król. Zatykam Uszy na wszy
stkie rozchodzące się pogłoski. Nic wcale mfe 
wiem o żadaych badaniach; gdyby zaś kiedy po
dano jaką skargę na nią, postąpię sobie tak, jak 
uczciwemu członkowi parlamentu przystoi. Do 
tejr zaś chwili mieć będę zamknięte usta. P ro
szę więc usilnie powściągnąć wszelkie namię
tności; a źe blizki jest czas tryumfu sprawie
dliwości, radzę więc, aby izba zajęła się lnnyiii 
przedmiotem obrad.

Lord Castlereagh powtórzył cichym głosem, 
iż sposób, w jakim namienił o tey delikatnej 
okoliczności, zgadza się z powse-e-. hnem tie.u- 
ciesń izby, i miło mu było, że Pan Brougham, 
pełnomocnikXiężney, podobnież, jak bn myśli. 
Wniósł potem, aby do d. 5 kwietnia uchwalono! 
dla Króla 2uo,ooo funtów szterlingow na za
spokojenie pensyy i innych wydatków.

Sprzeciwił się temu Pan Tierney z przyczy
ny, iż z tych pieniędzy Królowa coś dostać po
winna, i że nie je-.t już Xiężną Waliii. Uch w a- 
liła izba żądaną ilość.

H l S Z  P A N I  J A .

Gazeta berlińska zawiera, między doniesie
niami z Paryża  pod 26 lutegó , następujące o 
H iszpanii wiadomości.

„W sz y s tk ie  wiadomości z M adrytu  Zgadza
ją się, że Quiroga wybraniał się przyjąć ofiaro
wanego sobie i woyskom jego przebaczenia kró
lewskiego. Odpowiedział 011: “ Ze gdy jego to
warzysze broni Wzięli się z nim do oręża, dla 
zabezpieczenia niepodległości H iszpanii, przez 
rząd konstytucyjmo-monarchicznjy tem samem 
nie mają bynaymniey myśli, zaniechać tak w al- 
ńey sprawy, którey bronią i za k tórą  gotowi 
są przelać do ostatniey kropli krew' swoję. “ 
Na tem się skończyły układy, a moc oręża rzecz 
rozstrzygnie.

Gd niejakiego czasu nie rozchodzą się Z T a
jony 1 Bordeaux żadne fałszywe wieści o Hisz
panii. Ostatnie potwierdzone były z M adrytu  
pod 17, a z K adyxu  pod i4 t. m. W obudwóch 
miastach panow ała spokóyność i niczego się nie 
obawiano. Bnntowmicy nie mają żadnych stron
ników, i nie pozostaje im tylko przyjąć ofiaro
wane sobie przebaczenie, albo oddać się na łaskę.

Gazeta madrycka uwiadamia, że dnia 25 lu
tego wyydzie statek Goelette di Tauberin z u- 
fzędowemi depeszami i listami kupieckieńii z Ka
dyxu  do osad amerj’kanskich.

WólnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni. C ii'*— w W ilnie  w Drukarni Redakcyi
DODATEK
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łnego i t e ra z  spodziewać się należało. P o w ta 
rzam  więc zapytanie: czyli izba chce się r o 
z e j ś ć  bez  w yznaczenia s tosowney peasyi? Czy 
chce to uczynić , nie mając sobie przełożo
nych  p rz y czy n  tego zaniedbania? Gdyb>-Kró
lów*' ju tro  p rzybyła  do kraju, jakżeby ją przy- 
ję t  ? Źkden podvbno żołnierz m e w ie ,  jakby 
m u w ty m  razie postąpić pależało. W m ien em  
o ra z  oświadczyć, iż u rzędnicy .zostają w oso- 
b liwsxem położeniu względem p raw ey  K rólo- 
w ey. Mam nadzieję, że izba nie zapomni o 
praw ie, iż każdy mieszkaniec tego kraju pow i
n ien  mieć staran ie  o żonie, k tó rą  w zią ł za 
tow arzyszkę  życia. K ról Jmć nie będzie mógł 
te m u  z id .is .  ć u :? y n ie ,  jeśli par lam ent n ie  ob
myśli po trzebuj <̂ h ś ro d k o w , a ba rd z ie jb y  od
powiadało d os to jnośc i  K r ó la w e y , gdyby jey 
p ew n ą  summę wyznaczono. Ze z .ś  dochody 
jey nie są dotąd obj te n a  liście cyw ilne j ,  
zw racam  więc na to up agę m inistrów , i p rz y 
pominam nu powinność, aby  w szystkie swoje 
zam iary  w tey m  erze izbie wyjawili.

L c rd  C astlereagh  odpowiedział: Nigdy nie 
zaniedbań! dadź ,z m ojey s t ro n y  tłum aczenia , 
gdy  tego  dobro powszechne wyciąga. W  o- 
b ecn ey  zaś okolicznośc i, pew ny j e s t e m , iż 
t i a j h  piey dogodzę uczuciom izby i publiczno
ści, gdy me będę się obszernie rozwod ił nad 
Łem; co zacny członek w głosie swoim namiemł. 
^zawołano: słuchaycisl słuchajcie). Skoro jednak 
pa r lam en t  z w y c z a jn y m  t ry b em  w ezw any z o 
stanie , aby się w tey  m ięrze n a r a d z i ł , stanę 
na tenczas  do obrony. Póki zaś to nie nastąpi, 
w y p a d a  mi pow tórn ie  zapewnić, iż dosto jna  
osoba, o k tó re j je s t m owa , ani nowegó k ł o 
potu, n ie  dozna am będzie narażona na osobistą 
nieprzyjemność.

P an  T ie rn ey  rzekł: Nie zezwolę ani na sze
ląg  ze skarbu publicznego dla osoby, k tó ra  jest 
w  podeyrzeniu, póki się z niego me oczy ści. 
U bo lew am  bardzo, iż o tey  okoliczności wspo
mniano; leoz k tóż  tem u  winien ? K tóż jest 
p rzy czy n ą ,  iż s tała się p rzedm iotem  obrad p a r 
lamentu? Jeśii jest jaki dowód kryminalnego 
w ykroczen ia  , m e t racąc  czasu, t rzeba  ro zp o 
cząć badanie, aby m onarchiją angielską od hańby 
obronić: (Zawołano: siuchaycieł s łucha jcie’.).
N ie p rzy s tan ę  podług woli m in is trów  na u- 
chw alenie kra jow ych pieniędzy dla osoby, k tó 
r a  nie jest uznana za  Królową. Piadbym wie
dzieć czyli jey doniesiono o śmierci Króla, i 
w y s o k ie j  d o s to jn o śc i , jaką przez to o t rz y m a 
ła. Jeżeli  me wie o tern, do jakiegoż stanu p rz y 
wiedli nas wszystkich  ministrow ie z pobudek 
im tylko sam ym  wiadomych? Z  rozkazu rady  
opuszczono irnie Królówey z m odlitw  kościel
n ych ;  a ztąd pokazuje się, iż m uszą mieć mini
s trow ie  jakiś powód do podeyrzenia , in a c z e j  
nie odstąpiliby od zwyczaju, należnego do- 
s toyności K rólow ey. W  tym  stanie rzeczy, 
w ypada mi sądzić, iż albo K ró la  oszukano, albo 
K ró lo w ą obrażono. Nie chcę mieć względu 
ń a  żadne uczucia, ani się delikatności ode mnie 
spodziewać można; inaczey musiałbym milczeć. 
Czas m ówić o tw arcie  i szczerze. Doszły'do u- 
S z u  moich i wielu innych osób pogłoski, k tó 
re  plamią cha rak te r  Królowey* a  k tó re ,  jeśli 
m ają zasadę, czyn ią  ją niegodną zasiadać na 
t ron ie  angielskim. Niepodobna atoli wy dawrać 
w y ro k u  opartego na sam ych pogłoskach, k tó 
r e  są może po tw arzą . S łyszałem jednak, iż 
w ysłano  szpiegów , aby zbierali dowody. Czy

to  prawda? a jeśli tak  jest,  czyliż zdaje si^ 
zacnem u Lordow i (C astlereagh) ,  iż dow odów  
w kieszeni jego będących , nie powinien p r ę -  
dzey złożyć w izbie, póki nie będzie żądał p ie
n iędzy  dla niey? Jeśli pogłoski, o k tó ry ch  na- 
mieniłem, są rzeczyw is te ,  par lam en t obowiąza
n y  jest takie przedsięw ziąć kroki , k tó reby  
ocaliły K ró la  od upodlenia w dzieleniu t ro n u  
z  taką  osobą. Jeśli zaś są fałszywe, w tym  ra 
zie powinniśmy podobnież zapewnić Królow ey 
wszystkie jey p raw a i  dosto jność .  Imieniem spra
wiedliwości i dostoyności M onarchii w zyw am  
m inistrów , aby całą  rzecz  pod rozpoznanie 
par lam en tu  oddali; Święcie zaręczani, iż j r ś ł i  

są dow ody przeciwko K rólow ey, z ca łych sil 
moich popierać będę wszelki środek.jakie go tylko 
spokoynosć M onarchy wymaga. Jeśli zaś, pokaże 
s i ę  niewinną w tym  razie mocno ul; lew. ć w y p a
dnie , iż tak  znakomite osoby nie mogą ży ć  
z sobą.

P an  Brougham  mówił: P ierw szy  raz słyszę; 
aby potrzeba  jakiey uchw ały  parlam entu  na 
uznanie Królowey. Podług konstytucyi, ślu
bna małżonka panującego M onarchy jest już 
tern samem K ró low ą , ima. tak ież  praw o do t e 
go tytułu, jak Król. Z a tykam  uszy na w’szy- 
stkie rozchodzące się pogłoski. Nic wcale nife 
wiem o żadnych badaniach; gdyby zaś kiedy po 
dano jaką skargę na nią, postąpię sobie tak, jak 
uczciw em u członkowi parła rneritu przysto i. Do 
t e y  zaś chwili mieć będę zamknięte usta. P ro 
szę w ięc  usilnie powściągnąć wszelkie nam ię
tności; a źe blizki jest czas t ry u m fu  sp raw ie
dliwości, radzę  więc, aby  izba zajęła się in n j iń  
przedm iotem  obrad.

Lord  Castlereagh  pow tó rzy ł  cichym  głosem, 
iż sposób, w jakim nam ienił o tey  delikatney 
okoliczności,  zgadza się z povt snethnem  uczu
ciem izby, i miło rau bcło , że Pan Brougham , 
pełnom ocnikX ięźney , podobnież, jak bn myśli. 
W niós ł  potem , aby do d. 5 kw ietnia  uchwalono! 
dla K ró la  2uo,ooo funtów  szterlingow na za
spokojenie pensyy i innych wydatków .

Sprzeciw ił się tem u Pan T iern ey  * p rzyczy
ny, iż z ty ch  pieniędzy K ró low a coś dostać po
winna, i że nie jest już X iężuą W alłi i .  U chw a
liła izba żądaną ilość:

H l S Z  P A N I  J A .

G azeta  berlińska zawiera, m iędzy doniesie
niami z P a ryża  pod 26 lutegó , następujące  o 
H iszpan ii wiadomości ;

„ W s z y s tk ie  wiadomości z M adrytu  zgadza- 
j ą  się, że Quiroga w zbraniał się przyjąć ofiaro
wanego sobie i woyskom jego przebaczenia k ró 
lewskiego. Odpowiedział 011: “ Ze gdy jego to 
w arzysze broni Wzięli się z nim do oręża, dla 
zabezpieczenia niepodległości H iszp a n ii , przez 
rz ad  konsty tucyyno-m onarchiczny, tern samem 
nie mają bynaym niey myśli, zaniechać tak  wal- 
ńey spraw y, k tó rey  bronią i za k tó rą  gotowi 
są przelać do es ta tn iey  kropli k rew  swoję. “  
Na tern się skończyły układy, a moc oręża rzecz 
rozstrzygnie.

Od niejakiego czasu nie rozchodzą się t  B a- 
jo n y  1 B ordeaux  żadne fałszywe wieści o H isz 
panii. O sta tn ie  potwierdzone były  z M adrytu  
pod 17, a z K a d yxu  pod i 4 t. m. W  obudwóch 
m iastach panow ała spokoyność i niczego się nie 
obawiano. Buntowmicy nie mają żadnych s t ro n 
ników, i nie pozostaje im tylko przyjąć ofiaro
wane sobie przebaczenie, albo oddać się na łaskę.

G azeta  m ad ry ck a  uwiadamia, że dnia 25 lu 
tego  wyydzie s ta tek  Goelette di Jdubenn  7 u -  

tzędow em i depeszami i listami kupieckieńii ż K a 
d y x u  do osad am erykańskich.

W olnoD ruhować, Jgn acj Reszka Kom. C eni. C ii-  —  w W iln ie  w D rukarn i R edakcyi
D O D A T E K



D O D A T E K Ner 1. f!
DO K A TA LO G U  N O T  M UZYCZNYCH ZNAYDUJĄCYCH SIĘ  w  M AGAZYNIE

J O Z E F A  K O P S  C H A w W I L N I E .

S U P P L E M E N T  N" I.
A U  C A T A L O G U E  D E  L A  M U S I Q U E  Q U I  S E N D  C H E Z

J O S E P H  K O P S C H  a VILNA.

C O N C E R T O S  
p o u r  I e P i a n o -  Fo r t e *

D u m  o n  c h e  a u. ad Concerto op. 5. 
K. 1 e n g e 1 ir .  Concerto p. piano av. Orch. 

°P ‘ 4* . . . . . . .  . .
K. r  e u t  z e r. f . Concerto ay. Orch. op. 42*

—  sans accomp, p. piano #eul. . .
L  e s s e 1 Adagio e t rondo a la polonaise

ay. Orch. op.  ......................... ...
—  P o t-P ou rri av. Orch. op. 12. .
—  Concerto op. i4 . . . . .

R i e s s .  Concerto p. piano seul op. 55.

R. C.

20

2 75 
4 4o 
1 5o

65 
65

1
i
2120
1 2 5

SEPTU O R S, SEX TU Q RS, Q U IN T E T T I 
QUATUORS E T  TRIO S.

p o u r  P i a n o .

H i m m  e l  F. H. 5 Son. ay. Violon et 
Vcelle. . . . . . .

M o s  c h e l l e s .  Gr. Sextuor ay. V. FI.
2 Cors e t Vcelle op. 35. . . *

—  Gr. V ar. av. 2 V. A. et Vcelle op. 3 2. 
P 1 x 1 s. F. P. Q uatuor ay.V.Via e t B, op. 4 
R 1 e s s. F . gr. Q uat. av. V. A. e t Vcel-

„  '% ° p -  . .
—  Gr. beptuor, av. Clar. 2 Cors, V.

Vcelle e t Crebasse op. a5. ’
• ■ G r. Q uint, arrange du Septuor av.

2 V. A. et Vcelle op. 25. .
—■ Airs Suedois av. Var. ay. 2 V. 

A. et Vcelle op. 52.
—  Q uintette ay. V. Via Vcelle e t Con-

trebasse op. 74.
S p o h r .  Q uiutetto  ay. FI. Via et* Vcelle. 
S t e i b e l t .  Q uatuor ay. VI. A. e t Vcelle 

. °P- 5 i .  . .  .......................
—  6 Bacchanales avec flute, Tam bou- 

n n  et Triangle op. 55. .
—  Q uatuor avec Violon Alto et Basse!
—  ^ Quint, av. 2 V. A. et B. op. 28.

51 r  u c k P. S„„ate c'taCW  .  C m  on
V. et Vcelle op. 17.

75

75
5 o 
10

60

5o

10

25
'

1 85 
1 65

5o

M E T H O D E S , ETU D ES , SO N A TES~
d a i s i e s , Rondeaux, Divertissements, Pot-

e tnSsa VarlQtl0ns P°ur Piano, avec 
sans accompagnement de Flute

ou Violon.

25

70

£0

LCU m  e t  L a p h n i t h  M ethode on prin- 
cipe general du doigte pour le 
1 la n o , adoptee pour le Conser
vatoire de Musicpie de Paris, di-

Usee en deux parties * conte*
nante les instructions necOssaires 
pour se placer au piano , le T a
bleau general du Clakier , tou-
tes les Gajnmes m ajenrss e t mi- 
ńeures ■, des Passages pour s’ e- 
xercer et faciliter Pexecution des 
Cadences simples, doubles e ta u -  
tres agrernents usites par grada
tion et doigtćs. Avec un Dic- 
iionnafire de Passages doigtes t i 
res /les auteurs les plus celebres. 
Edition Jiugmentee . . . . '

e e t h o  r e  n. 5 Senates dedides a Havdn 
°P- 2. N. 1. .

J  N. 2. '
~ —  —  - -   ̂ N. 3 . . . . .

Senate quasi. Fantasia op. oy. N. i.

- Grande S eriate 'pathe thm ue op. i5 .
r g e r  L. Toccata en forme de R on

deau. t .
B o c h s a  N. C. Fils. 3 ]?ant. eu Diio p.

 ̂ piano et Clar. en Si ou Violon. 
^ o r r i .  G alantine, D ivertissem ent. . 
C r a m e r .  Les menus plaisirs. . - 

—  8me Diy. the Banks of the .D anu
be ay. FI. ad lib.......................

D 1 a b e 111. Son. brilante e t facile.av. Var.
op. 47. . . . . # .

Dumoncheau. G r. Son. av. V. et B. ad lib I 
«P- 34..............................

5 Son de differens Styles av. V. ad 
lib. bp. 62. . . .

D u s s e c .  Polon, de V iotti vari6e.
-  La Chasse (Amits. N. 11)

F  r  a n c k e M. C .A .D ixV ar. sur un air trris 
comique. . . . .

G e  l i n e k .  Rondo brillan t ' e t ' tr is  acre- 
able de Spina . . . .

—  2d potpourri, tire  des airs de Tan-
cred , Jean de Paris e t de la 
Fam ilie Suisse . . . .

—  Var sur 1’ andante de la 7me Sinf
de Bethoven op. g4.

: ’ ®&r. / ,air f mich Biehen allefreuden.
taciles sur un andante tres  favori 

de H aydn.
sur P a i r ,  auf dieser W e lt ists 

schbn. . . . . . .
* V ar N. j sur Pair. F renar yor- 

nei le lagrime, chantees par Mad 
Catalani, mises pour le piano 

“ “! -i-  •—  2 de meme ; de Iiode .'

R.

i 4
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75
90
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5o
60
60

60
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4o
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20
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R.
G e s e l l s c h f t f t s l i  e Ł F r e u t  euch des L e-  

hpns avec v ar. • • • - • . ;
H u m m e l .  Y ar. »ur u n  them e d’A rnude 

de G luck. . • • • * • •
_  »nU un , «. r -  ■

ae p. piano p a r  C. /V J
_  9 , Y ar. s u r F a i r ,  W en n s  im m er

so w ar. . * * • * : * '
H o l l a n d  Jeannette . Y ar. d e d ie e s a S .A .

Im pi . • • ...........................
     _ _  k son pe re . • • • •

J a n i c k i .  Y ar. su r l ’ a i r ,  Z m iem ta s . ,  
postać św iata . • • * ' . \  ‘

_ _  R ondo su r 1’ a ir  , A lboz w a t o  jacy
tacy- • * ' , * . ........................

J a d i n .  B ata ille  d’A uste rh tz . . • • •
V a r su r P a ir , Vous m e qm ttes.

_  6m(: fant. su r la  Y alse du M e t ,
Y enus e t Adorns avec 8 Var. . 

l F a n t. sur la  rom . de B la n g im , le
B aiser...................................... ' A C

K a v , e r  J  H . A ir m ilitarne av. b. Var.
J .  F . Com bat de la  belle alliance av.

Y . ad lib. . • • • • • •
K e h  J. F . R ondo facile N. i .  op. 55 .

_ _  __  ______ —- 2. op. 5y •
  Y ar. faciles su r la  K alarn aika. .

Y a r. siir le  them e o Sanctissim a 
av. fl. e t V . op. 54. • • ■ •

K l e i n  F . W . 6 Y ar. si.r le T r io ,  p n a
che T im  pegrio op. 2. . • •

_c_ D iv ertissem en t op. 5. . • • •
_  7 Y ar. su r u n  a ir  de W e b e r  op. 4.
__  R ondo  op.  ....................................

8 V ar. po u r p iano ............................. • I—*•  "...----   eni.

C !
jM o z a r t. Sonate facile. . •

A    Rondo Ture. •
I - . Fantaisie et Sonate. N. II.

oo

4o

c  . O V a* • - I---
K l e n g e l  A.  A.  Y ar. su r u n  a ir  russe  sui- 

yies d ’ une T occata . • * •
 R »ndo  op. 5..............................
   D iv ertissem en t op. 6.
. - R ondo  op. 7- • • * * * ,

  X . Y ar. su r un a ir  tiro lien  op. io .
  R ondo m ilila ire  op. • • •

Y ar. sur 1! a ir  , te  b ien  a im er.om a 
Z elie  op- i 5 - ‘

—  R ondo  op. 1:4 . • • • • •
G avo tte  de V estris  v a n e e  e t  fugue

op. i 5. • • • ’ ; •  • ‘
Y ar. su r u n  a ir  du m anage  de t i 

ff aro op. 17. • * 1 ' *| •
_  F a n t. sur F a i r , th e  cap tive to  his

b ird  op. 18. • • v  ‘ ‘
R ondo  p asto ra l op. 20. . . - •

  i 5 leęons p rogressioesop . 2 i .L iV . 1.
 __    Su ite  de P o p .  21.
 F a n t. e t V ar. su r une  danse cosac-

que o p .  ..........................................
. S ix  N octurnes op. 23. • •

1_  Y ar. su r u n  a ir ecossais op. 24. 
K u h l a u  F . Sonate dediee a  S cha lle r .

        op. 5..............................
 __  facile av. V . ad lib. op. 6.

     gr. Son. op. 8.............. *
   V ar. su r P a ir , guide m es pas; op. 12
    un  a ir  ancien norvegeois op. i 5.
„  _  'une m arche de P op. Aline op.51.

K u r p i ń s k i  V I V ar. hi.  ........................
L a c o s t e .  L a  m atinee de Cam pagne. . 

_  L a  n u it d’ u n  m alheu reux . . .
    N octu rne

L a u s k a F .  M en u ette  varide. . . .
C apriccio  e Pollacca op. ob. . *

   Sonate  b rillan te  op. 37 - • • •

P i x i s  J. P . g r .S o n .o p -5. • • • • *
,   Sonate av. VI. op. l4 . . • * •
    av. un  roudo hongrois aV. V1.

R i e s s  F . xv i gr. V ar. su r un  them e hon-
a grois op. i5 . • • • • • •

Y ar. sur u n  air de la  p e tite  russie
op. 56 ...................................* :

F an ta isie  su r des them es de F ig a 
ro  op.  ..............................

4o S O r  g e l  F . W , 38 pe tites  pieces tw ees 
d’ a irs  connus pour serv ir d exer- 
cice aux  com m enęans. • • •

8 Y ar. av. VI. op. 4. . .
S o k o ł o w s k i  P . R ondo ..............................
S p 0 h  r. P o t-p o u rr i  av. VI. co n certan t su r 

j  5 2 them es de M o zart op. 4a. •
S t a r  o k  e F . Y ar. su r le th e m e , ich b m n

liederlich .......................... .....
S t  e i  b e 1 1. L es  ad ieux  de B ayard  a sa

D am e....................................... ..  ; ‘
  E legie su r la  m o rt du  P . Soitrcofi.

S t o l p e  V ar. e t finale....................................
   Y ar. pour p iano ....................................

Y a n h a l .  5 Y ar. N.  ....................................
t __  Y ar. su r une Y alse N. 2. . • •

   p  air  , ]’ ailongtem s p&rcouru
N. 9. . • • • • • • •  *

un  them e de P leyei 
une  m arche d’ Aline 
un  them e favori.

   __  la tiro lienne . .
Y e x i r v a l z e r  m it Y aria tonen
W i d e  r. Rondo. . • _ • • *

80 W i l l  m s .  R o n d o  favor i  N. 1. •
Sonate 'av. Y l. oblige op. n -  
Y ar. sur P a i r ,  hopp  M arianchen

op. 19- • * ..............................
   th em e de M ozart op. 27-
a ir  tiro lie n  v a n e  av .V l. obi. op. 47. 

W u r f e l  W . W . G rande fantaisie logu- 
b re  an souvenir des tro is  heros, 
P on ia tow sk i, K ościuszko e t Dom- 
b ro w s k i. E d itio n  de Y dna.

___   „  E d itio n  de V arsovie.
V ar. su r P  a ir, w laz kotek  na p łotek . | 
_  nn  m azur favori de Pop. Ł ok ie tek . 
7 Y a r. su r un  Cracoviac. . • •

1 10

60

55

P I E C E S .

4  m a i n s  f o u r  P i a n o .

C h e r u b i n i ,  Ouverture de Lodoiska 
a 4 ms. . . .  * ■ * , * ’

G r e t r v .  Ouv. de l a  C a r a v a n n e  a 4 m s . ^
0  H  a y d n. Sonate a  4 mains tiree des sinf.

", K i m m e l ' b u v .  de Fanchon a 4. ms. 
o l s o u a r r l  N i c o l o .  Ouv. de Jocoude|
n a 4 ms.....................................
 _________ Cendrilon a 4 ms. . .
So a u r e r. Valse de 1’ opera Bedlam a 4 ms. 
j Sl Mehul .  Ouv. de Joseph a 4m s.parLei-

i io

d ersd o rf.
  M o sch e lles ' • • • *
    clu Jeune Henri a 4 ms.



R.
M o r e a u  J. A. Six O ure r tu res  arrangees

a 4 mains.............................  •
i.  Lqdoiska cle Kreutzer. . . .
2 la Caravanne. * . . .:  V
3Matrimoruo Secreto AeCimarosa■
4 Ipbigenie eu Aulide de Gluck.

_  g Demophon de Vogel.
 ___  6 Panurge, de Gretry. . . .

O n  s i o  w Grand Grand Duo a .4 m s .
   grande Sonatę a 4 ros op. rj. •

P i x i s .  5 marches a 4 mains op. 22. •
  Ouv. et marche du Drame la fo re t

de B o n d y ....................... .....
R a i l .  Var. de la musique turque , arran-

giee a 4 ms....................... ......
R o s s i n i .  Ouverture a 4 ms tie Tancrede.

  __ __ ___ d’ Elisabethe.
   __ __1’ Italiana in Algieri. •

  __ __ . 1’ Inganno felice.
    __ .— Cenerentola.

■    .— Otello. . • • !
R u t t i n g e r  6 Son. faciles agreables etj 

progressives a 4 ms. . • j
S p o h r  Notiurno op. 34-

  O uverture de Pop. Faust a 4 ms.
T r o p i  a n s k i  2 polon, dont Tine a 4 ms. 
V o g e l .  O uverture  de Demophon a 4 ms. 
W e i g l  Ouv. a 4 ' ms de la familie Suisse.

   ___ ,  —  Amor marinaro.
  __ ___ — Dorfirn Gebiirge.

W  i n t e r  __ — Sacrifice interrompu.
   —  —  Zaire. . • •

      ___ .— Tamerlan.
       F reres rivaux.

W t i r f e F 3 pieces militaires a 4 mains.

c.
—  Marche 

O g i ń s k i  polon, favorite 
CG O r ł o w s k i ,  Valse pour piano, an H arpe 
t,0 P  a e r  , grande marche de Varsovie 
Q0 jP i x i  s marche du drame, laforet de Bondy.
 j R a m n i t s  J. 2 polon, nouvelles .
y0 J —- polonaisse nouvelle . •
L ;R  o d e .  Polonaise favorite 
50 R p s s i n i .  Pclon. de Tancrede 
„5 S o n v e n i  r  de mes /Voyages, conienaut 

des Vaises , Ecossatses Mazours 
et polonaises .

„5 S o k o ł o w s k i  P. Polon. Valse Quadr.
J et M azur ( * •

q o S t o l p e .  Polonaise . «
r c j T i e b e  F. Polon, dediee a Moniuszko.

Zabielto .
  —    .— et six anglaises

^  V i e r  W a l z e r  rait Pau-enwalzer 
T W u r f e l  W . W . 2 polon.' op. 22.
7g: _  —  —  —  polon. op. 24.

j W i e n e r  Congress WVlzer . *
g0 | W r ;a n g e l  B a r o n .  Differentes danses. 

recueil de diff. danses Liv. 2.
3.

R. C . |
20
4o
43
4o
; I O
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90

70
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M A R C H E S  e t  D A N S E S .  
p o u r  l e  F  i a n  o.

5o
55
60
60
4o
5o
5.0
4o
80
60!
55
60

G a e d e
.— 2

B o j e l d i e u  marche de 1’ op. Jean de Paris. 
C h m i e l e w s k i  Polon . .
E i n  C o t i l l o n  der Carlsbader, Franck* 

further und Munchner favoritval- 
s e r , nebst 2 Geschwindwalser. 

E i s n e r  2 polon, exeeutees au bal don 
nó pour S. M. 1’ Imperatrice Me
re a Varsovie 
grande Valse 

Geschwindwalser . j
H a h n  G. Rondo alia pollacca 
K e l s ,  polonaise op. 63.

—  3 Cotillons op. 64.
K e n d z i e r s k i  6 Kozaczków 
K l e i n  F. W. polonaise . .
K o e h l e r  6 Vaises et polon. av. FI op. 77.
K ozłow ski, lgnące Platon. Marche fune-

bre sur la mort de M. Romuald 
Bohomolec, avec un beau fron
tispice . ....................... .....
2 Polonaises caracter.istiques 

K u r p i ń s k i  2 polskie i mazurek
—  Mazur i krakowiak
—  polon, dedióe au Due de Cumberland. 

Lacoste. Les Adieux , Fant. polon.
—  Rondo alla Polacca . . .  1.

L i n d e m a u n  J. D. VI Polon, d ’ aprós
des airs favoris .

L o n i s  Ł. . . 8 Contredanses. *
Ł o z i ń s k i .  Polonaise 
M a r c h e  de W ittgenste in  .
M o r e a u  G e n e r a l .  Favoritmarsch . 
N a v r a t i l l .  Polon, melancolique N .i et 2.4

N. 3.
_  _  —  —  N.4.

5o
J O
5o
5o
60
20
4o

I20
20

| 5o
|bo
60

OUVERTURES n’ OPERAS. 
arrangees pour le Piano.

10
20

4o

4o 
20 
20 
4 o

(Auteurs)
C i i ń a r ó s a  . . • A"ieolo
C l o c h e t t e  (la) ou le Diable

page . • • . Herold
C h a m b r e a c o u c h e r ,  on 

Une demie heure de R i
chelieu . . . GuerJe

C h a r l e s  d e  F  r  a n*c e , av.
V.  et  B. . . Bojeldieu

D o r f  i m G e b i i r g e '  . W eigl
D e u x  p e t i t s  S a v o y a r d s  D ’ale.yrac 
D z w o n e k  - czyii Diabełek pa-

zikiem . . . .  Herold
E l i s a b e t h e  r e i n e  d’ A n 

g l e  t t e r  r e  . • Rossini

F e t e  d u  V i l l a g e  V o i s i n
av. V. et B. . * , Bojeldieu

—. —  __ p. piano seul —  —  
F r a n ę o i s  P r e m i e r ,  av. V.

y°

60

?5

Kreutzer
Dourlen
Rossini

ad lib. •
2 o | F r e r e  P h i l i p p e  
s o j G a z z a  l a d r a  

J.4o H  e u r  e u x  (P) r e t o u r  , av.
V. ad lib. . ' . Ber ton

J o u r n e e  a u x  A v e n t u r e s  Mehul
60
40

I p h i g e n i e  e n  A u l i d e  (Edi
tion correcte) . 

5o T t a 1 i a n a in Algeri
L o d o i s k a, avec Violon 
M a i' c i n o w a w  Sera ju

5o
4o,
a S l N o u v e a u

Glućk . 
Rossini 
Kreutser

20
25
75

60
60

S e  i g n e u r d e
V i l l a g e

RossiniO t e l l o
P e t i t  C h a p e r o n  r o u g e .  Bojeldi* 
P r e m i e r  v e n u ,  o u , S i x

l i e u  e s  d e C h e m i n .  Herold
P r i n c e  (le) T r o u b a d o u r  

2 o |T  i g r a n e .
3o | T o r v a l  d o e t  D o r l i s c a  

120 T  r o q u e r  s (les) .
120 T  r e s o r  (1 e) S u p p O s e 
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I
a i r s .

Duos etc. d’ Operas pour le P iano .

R.

A  c h i  l i e .  Duo, Per te mio tesoro 
A i h a 1 i e. Choeur, Tout P univers est plein. 
C a in i 11 e. Duo. N o crud'el, tu non mamasti 
E l i s a b e t h  Duo. Incauta che f e s t i , se- 

guirrtti per che . ,
—  —  —  Deh scuśa i trasporii ,
—  —  —  Per che mai destin crudele.

F  r  e r  e P h i l i p  p e. Duo. Sur quelques se
crets imp or tans

G u l n a r e .  Rom. Rien tendre amour 
J a g i e ł ł o  w Tdnczynie dwa śpiewy!

Dumka. Łączcie łz y  wasze j ’ 
Śpiew. Niczem u mnie blask 

-— 4 Śpiewy. Krakowiak. N ie fra  1
suy się. j

Mazur. Pląsamy wkoło wszyscy i 
Krakowiak. D aruy oycze mey J 

odwadze, 1
—  —. Cie-szmy się wszyscy pospołu) 

M a r  i a g  e d e  F i g a r o .  Aria.' Foi che
s a p e t e  , - . .

Aria. E  Su sanna non vien.
—  N on piu andrai
—  Porgi amor qualche ristoro 

Duo. Cinque, dieci, vend
—■ Che soa\>e Zejfiretto 

Recit. Giunse al Jin  
T  a n c re d e. Duo. Ah se de mali miei 

—- Cavatine. O Sośpirato lido 
D oici d’ araor parole

— . Recit. Oyczyzno droga 
—  Aria. Tak wiele cierpień

Z a m e k  n a  C z o r s z t y n i e ,  
polskie, >

Śpiew. D la żołnierza , 
trzeba

G a l Six Ro

I

4o
20

4o

6o
7
90

5 G a r

75
20

20

5o

n 

}
; } •
Śpiewy

Dumka. Srogie 
cienia  

Polski, jeszcze 
chała

losu przezna

za Króla M i

Śpiew. Gdzie ta Olszyńka  1 
—  Dobrzem zrobiły powiem l
szczerze

A I R S  e t  R O M A N C E S .  
de d ifferents Auteurs avec accompagnemen 

du Piano .

20 
3o 
4o 
20 
5 o 
20 
20 
90

75

4o

B i a n c h i .  Rom. O che Dorinąbslla 
B a u m b a c  h. Air, Ombre amene 
C a t a l a n i ,  air yarie. O dolce contento, 

— > N e l cor piu non mi sento.
C a v o s. Rom, Sur les ailes de la pensee. 
C o  r  V a 1. Le Bouquet. Reprend ta parure. 
D a l v i m a r e .  Rom. L a  Rose e t le Lys. 

— 1 •— ■—  —  L a  Nourrice
—  —  —  —  Le Troubadour cap-

t i f  .
F i s c h e r  4 Rom, Dans tes beaux 1 

yeux  j
Que f  ais tu la beau Troubadour1 
To{ que sechas souveift mes larmes j * 
Sur les sommets des monts fa) 

rueux j
—  Friedenslied żnm gesellschaftlichen

Yergnugen ", , . ,

4o

3o

10
00 

! 4o 
4o 
60 
5o 
20 
20

20

25

i 5

G i u

i t z i n  P r i n c e  S e r g e ,  
mances

Douceur d’aim er, besoin d’ n/zel 
ame tendre i

P  adore une femme charmantes 
On dit que je  suis belle j .
II  me quittait, il fu y a it son amie. j 
Veut on eonnaitre de P amour 1 
De guerre terrible, venait paisibleJ

a t M. Trois romances nouvelles. 
A yez passant un peu d’ humanitJj 
Adieu douce pensee, image d e l  .

plaisir j
A  quinze ans, je  ćonnus ElmireJ

l i a n i  N i c o l a s .  Chanson erotique 
Le Ruisseau 

Ruisseau qui baigue cette plains 
T re  Duettin i per* du* voce di. 

Soprano ' J
Chi viVe amante, fa i  che deliri ( 
Sentirsi dire , dal ccro bene |
Fi a tutte le pene; ne pena maggiorJ
T re  Terzettin i notturnini ^
Oh d’ ogni fio r  delizia , Aurettcl 
O hnctte soave, tu rendi la calmaf ' 
Ecco che in Oriente,spunta TIdaliaJ
Six Romances favorites 1
Tenser a toi, m’est chose tant jolie J 
Le premier jour, que jb visMelanie |
On dit que sans esperance I 
L  astre dps uuits , de son paisible 

eclat
Adieu j 1 ai pu prononcer 
Sur le sein de la plaine huniide 
Chanson. Un enfant plein de char mes
3 Rom. op. 16. Trop p er fd t 

maitresse 
Charmant r uisseau, le gazon 
Fiendra bientot,celui que tant aims
o Rom. op. 17. Du mal qui mtl

devore , I
IT  amour je  bravais la puissance / * 
Ton coeur soupirejon coeur Elvire I
3 Rom. op. 18. Le sort com

mande
Heureux le terns, ou pres 
Ce que je  desire et que j ’aime
S R o m .o p . ig .  Beau Troubadour 
M ’ oubliras tu , quand fuyantm a  

patrie
II ne vient pas, et toujours je  I  at

tends
3 Rom. op. 20. Que ne puis-je j 
Toi qui sechas souvent mes lam us  I . 
Jereva is , et dans man delire j
Conplets op. 21. Present des Dieux 

f i lle  cherie . . . .  
Romance a 2 Voix de Soprano op 22 
L ’ astre des nuits de son paisible eclat 
Chanson op. 23. Un jour me de- 

mandait Horiense , ,
Le  Pecheur op. 24 . Sous Vormeai 

declin . . ,
Cavat. op. 2 5. Se tu aver che ml ami 
—  —  2(1. Son passati i  dole

istanti . . . . .

[Dalszy cia(g  pózniey)

Wolno drukować'August Baca Kom. Cenz. Czl. —  w VFilnU w D ru U m i I led a teyZ
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, H I S Z P A N I J A .

Riegó ze swojemi 1,200 ludźmi nie może juz 
powrócić zpod Algeziras na wyspę Leon; od
cięty on jest pod Chiclatia, 1 obrócił się, jak 
powiadają, ku Grenadzie.

Cortadura jest nie t ylko fossą i przerwą, któ
ra  na wązkiem międzymorzu oddziela miasto 
Kadycc z ogrodami i przedmieściem, od wyspy 
Leon, ale razem tez wa rew nem miejscem, San 
Fernando zwanem , do którego 5o dział broni 
przystępu. Na przeciwległym końcu między
morza stoi jeden z dawniejszych słupów H er
kulesa, pod imieniem Torre di Gorda znajomy, 
ale mieysce. to nie jest obwarowane.“

W  gazecie ryzkiey Zuschauer, czytamy od 
granic szwajcarskich pod 22 lutego: ,, W  M a
drycie jakoby krążyła wiadomość o nader za
stanawiających pismach i listach, które niepo
jętym prawie sposobem w sypialnym pokoju pe
w n e j  wy soki ey osoby znaleść się miały.

,, Mó'\ionov źe Xiążę San Fernando radził, 
jako środek przytłumienia buntu, zwołać praw’- 
dziwych Kortezów, i źe Król nie zdawał się od 
tego bydź dalekim.

,, Mówią o listach od jenerała Calderon i 
1 innych jeńców na wyśpię Leon. podług których 

zdaje się, źe woluośp swoję nie inaczeyby po
zyskać mogli., tylko za uwolnieniem wprzódy San 
Carlos i innych podobnych mężów." '

F r a n c y  a .
Fary i, dnia 26 lutego.

Na sesyi izby parów d. s 3 b. m. Xiążę Roche
foucauld  zdał imieniem kommissyi sprawę 
w z g l ę d e m  projektu do pravra o dziennikach, ra- 
dzac odrzucenie jego, i twierdząc, iż rząd na 
mody udzieloney mu władzy mógłby przez kil
ka dodatkowych konstytuoyynych artykułów do 
istnieiących praw w tey  mierze , pozyskać to,

co sobie zamierzył, bez stanowienia nowego pras 
wa. Ministrowie (rzekł zdający sprawę) upa
trywali w nowem prawie sposób ustalenia pu
blicznego bezpieczeństwa i pow ściągnienia roz
wiązłości dziennikowy Dawno już widzieli po
trzebę ścieśnienia wolności druku, którey ko 
nieczność ostatni smutny wypadek jawnie wska
zu ie. Przekonana jest kommissya o ważności 
tego przedmiotu; w użyciu iednak wielkich środ
ków przymusu powinna mieć wzgląd na 
ich potrzebę , przyzwoitość i skutki. O- 
świadezyła izba gotowość swrnię w przy
łożeniu się do wszystkiego, czego bezpie
czeństwo tronu i kraju wyciąga. Nie od
mieniła tego sposobu myślenia, bo go zapo- 
winność swoję uważa. Nie przeczy kommissya, 
iż wolność druku dzienników zamienia się w roz
wiązłość; przyznaie, iż istniejące prawa me są 
dostateczne na poskromienie tey rozwiązłości, 
i że zdanie sądu przysięgłych bywało często
kroć na stronę winnego. Chcąc iednak r zad l i 
sta nowić tymczasową" cenzurę na dzienniki i pi
sma peryodyczne, podaie środek, który  się t a r 
ga na wolność druku i ią niszczy. Kommissya 
cenzury albo się za wiele, albo za mało posumej 
sprzeciwia się k o n s ty tu c j i ; (Zatrwożyłaby do
brych obywateli, którzy w Wolności druku wol
ność swoię upa tru ią ;  wkładałaby przymus na 
opinią i t. d. Z tych więc po w odo w sądzi kom
missya, iż rząd ma dosyć władzy do powścią- 
gnienia nadużycia wolności druku, b z stano
wienia nowego praw'a; potrzeba tylko kilku do
datkowych artykułów, któreby wszelkiemu nie
bezpieczeństwu zapobiegały.

Obrady w tey mierze rozpoczną się dnia 
26 b. m.

Kurs wileń. na assyg. rubel sr-, 3 r,. kop. 805 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 44, stary  r. 11 k. 22 
im peryał 56 r. kop. 90.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł. —  w W ilnie w D rukarni Redakcyi

O g ł o s z e n i a ,
1. Od Kommissyi ustanowionej w W ileńskiey  

gubernii dla przedaźy skarbowych majątków o- 
głasza: i i  na mocy zalecenia JPV. M inistra skar
bu, dzierżawa Powtele, w oszmiańskim powiecie 
znayduiąca się, bez poddanych i lasu, z dworna 
gospodankierni zabudowaniami i karczmą , w któ
rey dzierzdwie wysiewa się corok zboża ozim iny  
i ja ry  beczek 6 i 5 purow , a siana ukasza się 
wozow 18, rocznego dochodu przynosi gotowenu 
pieniędzmi rubli srebr. 48; obszerności zaś ziemi 
i łąk zawiera, w Sobie do 7 włok; postanowiono 
przedać, naznaczając terminy w następującym  
miesiącu aprylu teraźniejszego roku, dnia 19, 
21 i no, na które terminy wzywają się życzący  
dla nabycia wspomnianej dzierżawy, z pewnemi 
ewikeyami lub gótowemi pieniędzmi, do wileń
skiej Kommissyi ustanowioney dla przedaźy skar
bowych majątków, gdzie im będą pokazane opi
sanie i plan tey dzierżawy. Dnia 28 lutego 1820 
roku- W  obowiązku W ice Gubernatora Guber- 
ski Kaznaczey Lega.

Guberski Sekret Konstanty Orzechowski.

1. P rzez C. K. do sprzedaży dóbr skar
bowych w G alicji ustanowioną Kommissyę czy
ni się wiadomo  , że w roku bieżącym następu
jące kobra skarbowe i funduszowe drogą pu- 
bltczney licy tacji sprzedawane będą :

W  cyrkule Bochnieńskim : należące do fu n 
duszu religii państwo Radłowskie w jedena 

stu oddziałach. W  cyrkule tfadow ick im a  da* 
wniey M yślenickim  : sekcja państwa kame
ralnego Bratkowickiego , to j e s t : W idełka , K u 
pno i Poremby. kV cyrkule Żółkiewskim : dwie 
sekcje państwa kameralnego M ostów , jako  
to : Reklinięp z S trzem ieniem . tudzież Par- 
chacz i. Sielec z częściami Zaw orniem  i N o - 
salem. W  cyrkule S tryysk im : państwo k a 
meralne Drohowyze w trzech oddziałach. L i 
cytacja  tych dóbr nastąpi w miesiącach maju  
i czerw cu, dzień zaś licytacji tych dóbr lub 
oddziałów wraz z oznaczeniem ceny fiskal
n e j i z wykazaniem rubryk przychodów, oso- 
bnem Uwiadomieniem ogłoszony zostanie. W a 
runki' główne są te: 1). Z e przedaż tych dobr 
wyłącznie za monetę kruszcową na stą p i; 2). 
Z e  każdy chęć kupienia mający przy licy ta c ji  
dziesiątą część ceny fiska ln e j jako wadyum  
iv monecie konw encyjnej albo w gotowiznie  
z ło ży ć , olboh też na takąż kwotę zabezpiecze
nie hypotekalne , przez C. K. urząd fiska ln y  za 
ważne i niezawodne uznane, dadź ma. 3). Je
żeli cena kupna dóbr sprzedanych summę pię- 
ciudziesiąt tysięcy Z . R. nic przew yższa, wte- 
dy nabywca jedną połowę tey ze w czterech ty 
godniach, rachując od dnia uwiadomienia na
bywcy o zasiłem  zatwierdzeniu przedaźy , a



d ru g ą  połow ą w przec iągu  la t p ięciu , p ięcio 
m a  jedm .kow ttn i r a ta m i;  p r z y  [dobrach zaś, 
g d z ie  sum m a kupna p ięćd ziesią t tysięcy Z .  R. 
p rze w y żs za , tylko jed n ą  trzecią  część w p o 
w y ż e j  ustanow ionych czterech ty g o d n ia c h , a 
drugie dwie trzecie części w pięcioletnich i j e 
dnakow ych ratach m onetą  konw sńcyyną w y
p ła c ić , resztę zaś sum m y kupna na kupio
nych  dobrach praw em  pierw szeństwa przed  
w szystkiem i innem i zabezpieczyć, i od tąkowey 
procent po  5 od sta rachować się m ający p la - 
c ć  ma. Z  resztą  'w adyum  w gotowiżnie z ło 
żone , w p ie-w szey połowie , albo w p ierw szey  
tr z e c ie j części sum m y kupna p o trącone , i po 
u iszczo n e j tsy  połow ie albo trzec ie j Części, od
danie /dóbr uskutecznione będzie. 4 ). K ażdy , 
kto jak ie  z pow yższych  dobr lub oddziałów  
przez  aukcyą bezpośrednio za licytu je  , pozyska  
bezpłatnie dla  siebie i swoich potomków tabu
la rn ą  zdolność do posiadania tychże  dóbr lub_ 
oddziałów . N akoniec wolno każdem u chęć ku 
p ien ia  m ającem u ceny  ‘szacunkowe p rzeyrzeć  
i  sam eż dobra na sprzedaż p rzez  obwieszczenie 
p rze zn a c zo n e , co do ich stanu i  wszelkich ru 
bryk przychodow ych oglądać.
W e  Lw ow ie d n ia  A n ton i de W odnick i Se-
1 8  lutego  1 8 2 0 . kre tarz gubernijalny.

1. Stosownie do przedpisów zwierzchności i 
postanow ienia Zgromadzenia Szlacheckiego gii- 
bern ii  L it.  W i l e ń . , przeznaczone zostały  t e r 
ra ins do l icytacyi na wzięcie podradu w powie
cie brasław skim  na d rw a  i świece, na p o trze 
by roku  te raźn ie jszego  w dniach teraź. mca m ar
ca, a mianowicie: 20, 22 i 25 , a ostateczny p rze
ta rg  w  dniu 24 tegoż miesiąca marca, k tó rych  
ar ty k u łó w  już wyliczono przez kon mitet dre- 
w ny  roczney  potrzeby, d re w  sążni jednopolano- 
vrych 202, świec fun tów  1,068. Na jakowe te r-  
minsh-przezrninieyszA aw izacyą wzywają się. kon
trahenci,  k tó rzy  jeśliby ąhieli zamiar wziąść t a 
kow y  podrad, zechcą pfzybydź do miasta po
w iatow ego W id z  i jawię się w kancellaryi dwro- 
rzańskiey  Brasł. Dnia 2 m arca  1820 roku.

M arszałek  pow iatu  Brasłarcskiego Michał
W  awrzecki.

3. W  skutek  N ayw yźszey  woli i zalecenia 
Zwierzchności po trzeby  wTojennych w powiecie 
Telszew skim  co do opału, świec i słomy zała
tw iać  się odtąd będą przez podrady, do wzięcia 
k tó ry c h  naznacza się l icy tacya i odbywać się 
będzie w  mieście powiatow)rm Telszach w  t e r 
m inach  następnego m arca  20, 22, 20 i o s ta te 
czny p rze ta rg  dnia 24. Dnia 28 lutego 1820 r.

M arszałek  Pow. Telsz. S tanisław Piłsucki.

i .  K om m ite t  pow iatu  wiłkomierskiego zgo
dnie z myślą postanowienia w yźszey zw ierzch
ności, uczyniw szy w przódy ogłoszenie po p a ra 
fiach w ty m  powiecie znaydujących się; iż po
winność dostarczenia d rew , świec i słomy dla 
Woyska nie w naturjze lecz przez opłatę goto
w ych  pieniędzy i podrady m a się u ła tw iać , gdy 
dopiero zostaje obowiązany odbyć formalne li- 
cy taeye  w te rm inach  , od teyże zwierzchności 
naznaczonych; jakoto : W dniach 20, 22 i 23 na
stępnego miesiąca m arca  z ostatecznym  prze
licytow aniem  dnia 24 tegoż miesiąca, przeto  aby 
czas odbycia rzeczoney licytacyi był wszystkim 
życzącym  (weyść w obowiązki podradu) wdado- 
my; objawia przez ninieyszą publikacyą żądając 
aby ci, wr term inach  powyź opisanych , s ław ić 
się w' mieście powiat. W iłk o m ie rzu  w kancel. 
Szłachec. dla wzięcia informacyi a z trąd oświad
czenia kom initetowi Swych zamiarów nie omiesz
kali. Roku 1820 february i 27 dnia.

Marsz. P tu  W iłkom .A dam  Kniaź Zagięli.
Sekr. Pawłowicz.

O głasza się po ra z  d ru g i i  trzeci.
2. K o m 'te t P ow iatu  Upitskiego ogłasza

nieyszem: iż na dostarczenie do miasta Ponie- 
wieża drew, świec i słomy dla woyska, będzie 
odbywać się licytacja w dniach: 20, 2 2  i o3 
mca marca, a przetarg i termin ostatni dnia 
24 tegoż miesiąca teraznieysiego 1820 roku; 
a zatem życzący podjąć się takowey dostawy', 
zechcą przybyć na terminy naznaczone do mia
sta sądowego Poniewieża. Dnia 2 4 Jebruaryi 
1830 roku. Marszałek powiatu Upitsk. i ka
waler Szymon Zawisza.

2 . TV ogrodzie P. S tru m ilły  w  W il
nie za R ud n icką  brama,, zn a jd u ją  się 
iv ka żd ym  czasie do p rzed a n ia , p o d iug  
osobnego katalogu  (Preis C ourant), ró
żne rośliny  ogrodowe, oranżeryyne  , i 
treybhauzowe —  K w itnące lewkonie , peł
ne f ia lk i  [laki), rezedy, goździki hollen- 
derskie pełne  w  3 o odm ianach i kolo
rach, róże m iesięczne i centyfolie, w ró
żn ych  g a tu n ka ch —  W  wazonach-, kw ia 
ty  cebulkowe , ja ko  to: h ya c y n ty  w  ró
żn ych  kolorach, n a rcy zy , a m ą ry lisy , tu 
lipany etc. —■ W  wazonach : m a lin y  a- 
m erykańskie żółte i czerwone z wielkie- 
m i ja g o d a m i, tru skaw ki miesięczne za
wsze owoc dające —  N asiona wszelkich  
kwiatów  zagranicznych  ( exo tycznych  ) 
ju ż  aklim atow anych, le tn ich , długotrw a
łych , oranżeryow ych i treybhauzow ych, 
paczek kop. 6 —  cały zbiór nasion w sze l
kich rodzajów i g a tu n k ó w , pączków  
5 o rub li 3 —  N asiona  Ge or g inów  w  ró
żn ych  kolorach, paczek kop. > o —  N a 
siona ogrodowe czyli w arzyw ne: jako  to: 
sałaty cukrów ey ra n n e j , i czerw onej 
g łow iaste j , paczek kop. j 5 —  Brukiew  
żółta a m eryka ń ska , galarepa biała w ie- 
deńska, salery, pory , p ie tru szk a , ja so le  
etc. etc. —  K alafiory angielskie, nasiona  
doświadczone i p e w n e , lot kop. 45 —  
O górki białe hollenderskie , zielone an
gielskie, m elony i kaw ony w  różnych g a 
tunkach, paczek Hop. o5 —  Potrzebują- 
c y , w  ka żd ym  czasie będą u s łu ż e n i, 
p rzez  ogrodnika ta m  m ieszkającego, a l
bo p rzez  pocztę pod adres sent Felixa Tar
nowskiego w  ogrodzie S tru m ilły , clołą- 
zcając za przesłanie.

3 D om  m urow any drrupiątrow y, w  m ieście  
W iln ie , p rzy  O stre j B ra m ie  pod, N re m  1289 
i  z a n im  dworek drew niany pod N rem  1^90 
położone: m ający w ygodne appartam enta  gór
ne, suche m ieszkania  na dole i w dworku w szyst
kie opatrzone żnow a z  m eblam i m ahoniow em i i 
krajowemu,^ oraz z ca łym  sprzętem  ja k  jest: p ^ zy  
tern udzieln ie w zględnie łych apartam entów  ku 
chnie, składy, sklepy, staynie, wozownie, sp ich
rze , ogród obszerny jra k to w y , w arzyw ny, szpa- 
cyerow y z la sk iem , a ltanam i i u l.ca m i drzew  
d użych • ta ko ż salą i grotą m urow aną ! je s t  do 
sprzedania. U tła d  nabycia bardzo ła tw y, n a j 
m n ie js zy m  d ług iem  nieobciążone i  Ł adnej w  n i
czym  kw eśtyi nieuległe: ktoby więc one życ zy ł  
nabyć, raczy  traktować ze m n ą  dzied ziczką , m ie 
szkającą  w tym  domie rut 2gim  p ię trze  A lexa n d rą  
z D ąbrowskich M in in ą  Koleską Assesoiową.



3 Od R zą d u  gubernialnego M ińskiego ogłasza się ninieyszem : iż  w  tu teyszey izbie skarbow ey , 
będą odbywać się ta rg i, raa w ypuszczenie od dnia  12 apryla  terąźnieyszego  1820 roku w  12, 9, 2 i 1 
letn ią  arendowną dzierżaw ę w akujących skarbowych m aiątków , znaydujące się w M ińskiej' guber- 

*nii: p ierw szy  targ  dnia  2, drugi 5 a trzeci i ostateczny 8 następującego m iesiąca m arca teraźn . 
1820 roku; azatem  życ zą cy  w ziąść takowe m ajątki w arendę, zechcą p rzyb yd ż  do izby skarbow ey  
n a  term iny naznaczone dla w spom nioney licytacyi, z  praw nem i ew ikcyam i odpowiedniemi dw ule- 
tn iey intracie. S tyczn ia  i 5 dnia  1820 roku.

S ekretarz Arcim ow icz.

W iadom ość sporządzona w  M ińskiey  Skarbowey izbie exp ed ycy i ekonom iczney, 0 m ająt
kach, pod zaw iadyw aniem  skarbowym zostających, przeznaczonych  oddać z publicznego targu, od 
dnia  12 aprylą  1820 roku , w arendowną dzierżawę.
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W  lisletnią arendowną dzierżawę  
w m ieście M ińsku :

Dom drew niany i 5o
%

W  powiatach:
W ileyskim : Starostwo Nowikowskie - - 14 5o 26 i 85 Q0

0

— —  Starostwo Bytkowskie sam ą ziemię 
mające - - -  - 68

1 e
Bo ryso ws k im : M ajątek Jakubowicze - - 10 27 37 352 . M - __ ,__

D zisieńskim • Starostwo Borkowskie sam ą zie
m ię m ające  - - - - - - - ——3" «__. 5o . ,

—  — Swiderskie i i 24 34 370 JLJL . . e r
— — Sutorowickie - - -  - - 2 5 6 62 4o _ _ __ n>
— — Bernatowskie samą ziemię majace ____ _ — 71 20 •r , . .

— —— Starostwa Brasławskiego M ary- 
anow fo lw ark  - - - - - - IO 2,i 3 i q8q 64 Za nieopłacenie do

M azyrskim : Starostwo B ukatskie sam ą ziemię 
mające  - - -  - -  - -  - 16 25

chodu.

—  — I V  Boryskowickim  starostwie dwa 
m łyn y  rudeński i kam ieński - 290 a*

P ińskim : Starostwo Saczkowskie - - - 6 i 5 i 5 i 45
— — W ulw ickie  - - - - - - - 2 4 6 23 _ ___ S
— —. Starostwa sam ą ziemię m ające Su-

4gszyckie  - - -  - -  - -  - - - - _____ 5o .

— — C zer machowskie - -  -  -  - 
•Bobruyskim: m ajątek Omelno - - - * 3 7 180 172

17
i o3o 62

— — tS

W  fle tn ią  arend, dzierżawę.

bobyłow
i 5

■ ,
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Jb
W  obwodzie miasta M ińska.

Osada komarowska z  sianożęciami - -  * — 2—> ------- — 2 o 5 33- Z a  nieopłacenie za 

W  aletnią aręd • dzierżaw ę. 
M ozyrskim : Starostwo Fastowickie - -  - i 5 5o 44 235 3o

ległości, a tem  sa
mem niedotrzymanie 
warunków.

Z a  nieopłacenie na

i
j W  i letnią arend, dzierżawę. 
i Pińskim: Starostwo Póltoranowickie i 5 4o 25 292 85

termin dochodu , a 
tem  samem niedo
trzym anie kontraktu

Z a  nadużycie in 
wentarza a tem  sa 
mem i  kontraktu

Zgodno: Sekretarz Arcim owicz.



| o W iadom ość sporządzona w. M iń sk ie j Skarbow er izbie exp ed yc y iekonom icznej, o \vr kujących.' 
skarbowego zaw iadyw ania  m ajątkuch, przeznaczonych  do w ypuszczenia p rzez  licy ta c ja  w i'c le -i 

łm ą  arendowną dzierżawę, od dnia  12 kwietnia  102p roku.

N a zw iska  powiatów  i m ajątków.

L iczba pod ług  0- Roc zncgo dochodu 
wedle iriwent. i kontr.'

W  12 letnią arendowną dzierżawę• 
W  pow iatach Bobruyskim. 
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‘Ż yczą c y  wziąśe wdzierżaWę którykolwiek z w ym ienionych majątków,, m ajqfdla bezpieczeństwa  

skarbu złożyć k a u c ją , równającą się dwóletniemu dochodowi wyrachowanem u, i przybyw ać do M iń 
s k i e j  skarb, izby na term iny naznaczone dla licy tacji: pierw szy dnia 2, drugi 5 a trzeci i ostateczny  
8 następującego m iesiąca mar c. teraz. roku. D nia  5 1 January i 1820 roku.
, 1 Sekretarz Arcim ow icz.

5 . Kommissya sądowa edukacyyną na G uber
nie L it t . j  Białoruskie Mińską i obwod Białystoc- 
ki u s tan o w io n a ,  za zniesieniem się z R ek to rem  
Im peratorsk iego  Wileńskiego U niw ersy te tu , po
daje do wiadomości: iż z pozostałego m ajątku 
po zeszłym W oiew odzie Chómińskim , za dług 
od niego należny funduszowi Edukacyynerou r u 
bli s rebrnych  62,397 kop. 20 f  wynoszący, przez 
d ek re t  Sądu E x d y w izo rskiego w  roku  1811 mie
siąca m arca  8 dnia ogłoszony, wydzielona dla 
funduszu E d u k acy jn eg o  scheda w Gubernii W i 
leń sk ie j  powiecie Szawelskim leżą ca ,  to jest 
lundum  czyli d w ó r  T ryszk i z całym obrębem 
g ru n tó w  krescenćyynych , z miasteczkiem T ry sz 
k i i wsiami , Słoboda podmieyska, Łeylany i. 
część JJyrmejek z karczm am i, gruntam i, łąkami 
i  lasami w  jed n y m ; obrębie włok i 63, morgów 
27, p rę tó w  207 obszerności, a dymów wszyst
kich 82 zawierająca, nadto: z młynem, wodnym, 
już po dekrecie  exdvw izorskun  na nowo e ry 
gowanym , do’ w yprzedaży  przez licytacyą ’ 
w  kornmissyi zad e te rm in ó w a n a , z powodu me- 
jaw ienia się ko n trah en tó w  do ak tu  licytacjo po
przedniczko naznaczonej', te ra z  na nowo wyby- 
w a ć  się będzie przez publiczną licytacyą w t e r 
m inach  , p ierw szym  dnia, 6 drugim 12, a t r z e 
cim i osta tecznym  dnia 21 miesiąca apryla 1820 
roku  5 życzący prze to  w yrażony majątek T ry sz 
ki n ab y d ź ,  a przez takowe, n ab y c ie , tak  sum
m ę  funduszu E du k acy jn eg o  rubli srebrnych  
62,697 kop. 2of na tey  schedzie opartą  , jako i 
nak łady  na udobfzeme tego majątku poniesione 
pow rócić lub na osobnęy, ew ikeyi stosownie do 
przepisu  p raw  funduszowi edukacy jnem u s łu żą 
cy ch  ubezpieczyć, w zyw ają  sic, ażeby dla ak tu  
łicy tacy i na w yrażone  te rm in a  do miasta W iln a  
p rzy b y li ,  i w* sali posiedzeń t e y  kornmissyi na 
ulicy  Zam kow ey w domu pod N. 107 jawili się 
sami lub przez um ocowanych z 'ewikeyami i 
św iad ec tw am i Sądu Głównego 2go D epartam en
tu  gpewniająpemi o. swoboduości majątków 
w  ew ik cy ą  oddających się. Kondycye do ta -  
kow ey-.G ic j ' tacyf oraz wszelkie szczegółowe 
wiadomości tjrezące się majętności T ry szek ,  
W  te rm inach  po w yźey na licy tacyą oznaczo
nych, każdy z kon trahen tów  znaj'dzi* do przey- 
rzen ia  w kancellaryi kornmissyi. — Dnia 2 m ar
ca  1820 roku. M ichał Dmochowski Pisafz.

Białystocki u s tan o w io n a , z3 zniesieniem się 
z JVV. R ektorem  In ip tra to rsk iego  W ileńskiego 
U niw ersytetu , do wiadomości podaje, ?ź zosta- 
iące potąd w zawiadywaniu tegoż u n iw ersy te tu  
dobra W iac io r  zw ane u Gubernii Mohylew skiey, 
powiecie, S ieńskinr położona i uległe ew ikeyi 
za summę funduszu E dukacy jnego  rubli sr.ebr. 
12,335 kop. 35-j- tło w yprzedaży  przez  l icy tacyą  
w kornmissyi zadeterm inow ane : z powodu nie- 
jawienia się k on trahen tów  do ak tu  ł icytacyi 
prlprzedniczo naznaczoney , te ra z  na nowo ce
lem w \rę cze n ia  w yrażoney  sum m y k a p i ta ln e j  
rubli srebrnych  12,333 kopiejek 53f  też  dobra 
W iac io r  i z wsiami do niego należącemi dym ów  
21 zawieraiącemi, i wszelką tegoż m ajątku  
gruntow ą własnością w yprzedąw kć się będą 
na  wieczność w te rm in ac h ,  -pierwszym dnia o 
drugim 12 a t rzec im  i os ta tecznym  dnia 21 
miesiąca apry la  1820 roku, życzący  p rze to  po
miecione dobra W iac io r  nabydź, i przez takowe 
nabycie summę E dukacyyną  rubli srebrnych  
12,535 kop. 53-j na ty m  maiątku leżącą pow ró
c ić ,  lub na.osobney ewikeyi stosownie d o p ra w  
funduszowi E d u k acy jn em u  służących ubezpie
czyć ; wzyw ają się, ażeby na  wyrażone w y 
źey terro ina  do aktu  łicytacyi w mieście W iln ie  
wr sali posiedzeń  komimssyi w domu pod N. 107 
odbywać się maiąceyyjaw 1I1 się sarni, lub przez 
prawnie ku tem u um ocowanych, z ew ikeyam i 
i świadectwami- Sądu Głównego 2go D ep ar ta 
m entu , upewniającemu oswobodności m ają tk ó w  
w ewikcyą oddających się, kondycye do b cy ta -  
cyi i wszelkie wiadomości tyczące się tegoż 
majątku W iac io ra ,  w te rm inach  p o w y ż e j  na 
licytacj 'g  oznaczonych , żądającym tego kon
trah en to m  , w kanęeliaryi kornmissyi okazane 
będą. Dnia 2 m arca  1820 roku.

Michał Dmochowski Pisarz.

1. W y je żd ża ją  za gran icę  na m iesięcy 1 o do 
P rus i S a x  o n i 1: obywatele g ro d zień scy , staro- 
za ko n n y  Jefroim ow  A bram ow icz G órnicki, M e-  
jer Jóchelbu.icz S zy frd h , i obyw atel kowieński 
E liaszow  Abelow icz So łow ieyczyk•

3 Kommissya Sądowa E d u k ac y jn a  na G uber- 1 O djeżdża nu powrót do rodziców  za  g r a 
nie  L itew sk ie  Białoruskie , M ińską i obwod nice do P rus L udw ik  Hartw ich.


